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— Paryż 2 M aja. —
Mrszystkie dzićnniki chwalą bardzo wczo- 

rnjsLfj przemowę pana Passy do k ró la ;  przy­
taczamy j ą  dosłownie.

.Najjaśniejszy panie ! izba deputowanych 
BKiaJa \Y. K. Mci swoje cholriy i powinszo­
wania.  Życzenia jakiemi jest  p r ze ję tą ,  ma­
jące  na celu szczęście W.  K. Mci i dostoj­
nej królewskiej  rodziny, podziela cala Fran.  
cyn,  ta Francya ,  której  pomyślność jest  je* 
dyną potrzebą serca W. 14. M c i , i Liórn n i e  
że od lej j e j  poitiyślności zależy zadowolenie 
duszy W .  K. Mci. Na  widok politycznych 
trudności których zakończenia tęsknie ocze­
kuje izDa deputowanych pojmuje ona i podzie­
l ą  W .  K. Mci wszystkie troski. Niedawno 
tuianowana przez n a ió d ,  j est  ona wiernym 
JJB° obr .zein , znajdziesz j ą ,  Najjaśniejszy 
ły)n *£ Pel'*ą usznnowania i poświęcę. Ta dla 
W .  K. V|ci, równie 'Zazdrosną i gor l iwą  o 
utrzymanie pi„*- korony, j a k  o wykonanie 
własnych j&j prerogatyw, gotową popierać 
kazety rząd który wiernie wypełniać będzie 
inissyę por iądko  , pokoju ,  pojednania,  jakich 
potrzeby obecnego UMs u , izlaclietny duch in- 
st j tucyj  na k*ćrych g dność tronu W.  K.M ci ,  
i prawdziwa wielkość ns rodu p „1 art., wyma­

gają.  Najjaśniejszy Panie ,  oby Opatrzność,  
najwyższa rządczyni blogosl  i\v la \V. K.Mci ,  
i Jego dostojną rodzinę, oby W.  K.  Mciwy- 
nagrodziła za doznane już  przykrośc i , zacho­
wując Ci nadal saine dnie sławy i szczęśc.a. 
T o  jes t  życzenie,  o którego spełnienie izba 
deputowanych blaga wraz zemną.

Król  odpowiedział:
.U w ażam  się za szczęśliwego że znajdo* 

ję  się w pośród izby deputowanych,  i u  
mogę vy branym od narodu wyrazić to zau ­
fanie jakie  we mnie wzbudzają.  Na  życzenia 
objawione przez waszego prezesa ,  odpowia­
dam,  że chwilowe zawiklania w jakich się 
znajdujemy równie umie żalem przejmują,  
i że niczego nie zaniedbywałem i nie zanied­
bani nadal czynić,  dla przyspieszenia ich 
końca,  bo więcej niż ktokolwiek inny p ra ­
gną  żeby Francya posiadała rząd któryby j< j  
życzeniom, jej  oczekiwaniu i potrzebom o- 
becnytn odpowiedział.  Najglówniejazvm ce­
lem moich dążeń było,  utrzymanie najściślej­
szej jedności infędzy wszy siki cmi \ ladzami 
pańs twa,  w tej tylko jedności możemy zna* 
leść się jakiej  potrzebują urrędnicy publ .czn’, 
aby mogli powierzone im obowiązki  wypeł­
niać ,  tylko z tej jedności , wypłynąć inoże 
siła moralna k t c a  nadając trwałość i nie* 
wzrnszoność nnszy m us tawom, zarazem wlewą 
narodowi zaufanie w przyszłości ,  które naj-
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p e w n i e j s . ą  j e s t  i ę k o j m i ą  j ^ o  p o k o j u , s z c z ę ­
ś c i a ,  i u t r z ym an i a  j e g o  s w o b o d .  Z a w s z e  znaj* 
d ow a l  ś r i c  inię g o t o w y m ,  do icłi Dron ieni a ,  
i p r z yz n a j ę  z r a d o ś c i ą ,  ż e  i j a  z n a jd o w a ł e m  
Was z a w s z e  g o to w e m i  do  ob rony  k o n s t y t u ­
cy jnych  p r e r o g a ty w  roz m a i ł )  ch w ładz  p a ń ­
s twa .  D z i ę k u j ę  wa m za żi  c z j l i i a  j a k i e  , mi 
p r j " Z  Waszego  p r eze sa  o b j a w  m n ę .  C o  się 
m n i e  t y c z e .  nnij** l i s t o w a n i .  bt jdą w w r W i a ­
lni , w y r z e k n ę  s>ę zup e łn i e  mo je j  osob is tośc i ,  
oby g odn i e  n i  pi-ł>m>ć w s z d - i e  o b o w i ą z k i  
U ló re  liii n a ró d  p o w i e r z y ł ,  i z a  s zczę ś l  w ego 
luieć s i ę  będij  , j e  i  i to w ^p e ł n i en i e  winien 
będę  praw emu  Współdz i a ł an iu  o k tó r e  was  
p r o s / ę  i k t o i e g o  mi  n ie  od m ó w ic i e .  ( S ł o w a  
t e  zos t a ły  p r z y j ę t e  o k r z y k i e m  t r zy k ro tny  iii 
n i «ch  ży j e  k ró l ) ,

W c zo ra j  o go dz in i e  p i ą t e j  z r a n a ,  w y ­
s t rzały '  a rm a tn i e  z d o m u  iwa l i d ów  ob j a w i ł y  
ro z p o c z ę c i e  u ro czys to śc i  im ien in  J .  K. Mci .  
K r ó l  s t o so w n ie  do z w y c z a ju  p r z y j m o w a ł  w 
Sali  t i o n o w e j  o to czony  p r z e z  s w o j ą  r o dz in ę  
p o w i n s z o w a n i a  c ia ł a  d y p l o m a t y c z n e g o ,  i r o z ­
m a i ty ch  de pu l ac y j .  P o s e ł  a u s t r y a c k i ,  p r z e ­
m ó w i ł  w im ien iu  c ia ł a  d y p lo m a ty c z n e g o ,  a  
p a n  P as s y  j a k o  prezt -s  i zby  d e p u t o w a n y c h ;  
u ro czy s t o ś c i  odby ły  s i ę  be z  ż a d n e g o  n i e p o ­
r z ą d k u  i b e z  aau i  ;«zaoin zp o k o jn o ś c i  p u b i i .  
fe tuej ,

— Londyn  1 M aja. —
Gł ów  nym p r z e d m i o t e m , n a  k t ó r y  w  o b e -

cn&j chwil i  z w r a c a  s i ą  p o w s z e c h n a  u w a g a ,

J es t  s p f j w a  wyspy  J a m a j k i ,  i n o w e  p r ze s i -  
en i e  w j u k i e m  p’r ze z  to z n a jd o w a ć  s i ę  b ę ­

d z i e  g e b m e t .  P o w s z e c h n i e  s a r z u c a j ą  m i n i - .  
Stroni  zb y tn i ą  s u r o w o ś ć  w  p r o j e k t o w a n y m  
z a w i e s z e n i a  n a  l a t  p ięć  ad m i n i s t r a c y i  J a ­
m a j k i .

— B ru te lla  28 Kwietnia. —
W c z o r a j  J .  K .  Mość  o d b y w a ł  p r z e g l ą d  

w o j s k a  s t o j ą c e g o  t u  g a r n i z o n e m ,  na  do l i n ie  
L m t h o n t .  K r ó l o w a  by ła  o b e c n ą  lej  woj  l i r o ­
w e j  z a b aw ie .  P o g ł o s k a  , ż e  x i ą ż ę t a  O r l e a n s ,  
i  JNeiuours p r z y b ę d ą  t a k i u ,  z g r o m a d z i ł a  nie-  
s m i e r n e  t ł u m y  c i e k a w y c h .  A le  o c z e k i w a n i a  
i c h  zos t a ły  z a w ie d z i o n e  w tym w zg lę d z i e .

— D nia  t  Maja. —
O c z e k u j e m y  tu w  c i ą g u  k i l k u  dni  z w o ­

ł a n i a  n a sz y ch  i zb ,  k t ó r y m  g a b i n e t  m a  p r z e d ­
ło ż y ć  p e w n e  d yp lo m a ty c z n e  o b j a w ie n i e .

W  dniu  17 m a j a  r o z p o c z n ą  s i ę  w  s ą d z i e  
r o z p r a w y  w  p r z e d m i o c i e  p ro ce s su  p a n ó w  B  ir- 
t r i s  i K a i s .

K ró l  wyjechał dziś do swego zamku w 
Ardenne i zabawi tam przez dni ośm.

Wczora j  odbyta się wielka rada gabine­
towa,  na której roztrząsano rozmaite pro- 
jekta do praw, która przedłożone być mają  
izbom na pierwszych zaraz posiedzeniach. 
Pomię Izy (min wymieniają jeden; kto,y się 
ly c / e cła na S saldzie j a dwu « zględem w y borów 
W pozostało cli części .cli Ci ni bur •; a i Luxeiiibur- 
g i. Roztrząsane takie kwestyę nbs .dzenia wy­
działu spraw ii-dii wuś -i, ale s ł y c h a ć  że s ta ­
nowcze rozstszygnieiue w tym względzie, od­
roczono a z do powrotu .i KM ci.

— Dnia 2 M aja. —
’’osel francuzki pali Seri urier dawał wczo- 
świetną ucztę na uczczenie imienin króla 

Francy i. Pałac poselstwa był świetnie uillu- 
ininowuny, w trzech francuzkich kolorach.

—  Bajonna 29 K w ietnia. — 
Za pewnia ją ,  że wyżsi oficerowie gwar-  

dyi k ió lewskie j ,  któ-ycli z powodu ich przy­
chylności kil Espar te remu,  nazywają jancza­
rami hrabiego Lnchana , przedstawili lnu g 
na leganiem, ż<* kon.ecznie poli s ba co ńądi  
przedsięwziąść jirzeciw Karlistom.

W  dn,u 21 przybył jenerał  L eon  7. swo­
j ą  dywizyą do Pampelony. W  kilka godzin 
po J g°  przybyciu kazał zamknąć bramy mia­
sta i zabrał  wszystkie konie ,  muły i wozy 
jakie tylko inożnn było znaleść.  Ten  krok  
tern bardziej że już było późnu wieczór , s iał  
się powodem do rozmaitych pogłosek wzglę­
dem celu wyprawy, k | 4 f ^ b y i a  widocznie za­
mierzoną ,  ponieważ ży wność, ł a d u n k i , n mia­
nowicie sześć dział obiężoiczy c h , między 
klóremi dwa po 24 funty, były w pogotowiu 
do wymarszu, li I i pi . rwszu godzina pa 
painucy, kiedy wszystko zapakowano na wo­
zy i muły. Wtedy otworzono bramy cy tadelli 
i la Taconera.  Jenerał  L e o n ,  wojsko i wo­
zy wyszły s  miasta,  udały się wzdłuż Argi  
i po pięcio godzinnym marszu zatrzymał s ię  
przed mostem Beluscoaiu obsadzanym i ufor­

ty f ikowanym  przez karlistów. Z  rana o go­
dzinie szóstej Karliści rozpoczęli ogień na 
moście. T ego  nie spndziewał się j enera ł  
Leon j a k  się zdaje,  gdyż po kilkunastu wy­
strzałach dał znak du odwrotu i wieczorem 
odesłał artyleryę i część ładunku na powrót  
do Pampelony.  Jenerał  Leon udał  s ię do 
Ribera.

— Dnia 1 M aja. —
Depesza telegraficzna utrzymana dsisiaj  

donosi:  » Dnia 27 kwietnia jenera ł  ®*P?r '
tero uderzył  na stanowisku przy bił Mo-
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r a ,  blisko Ramaies i zajął  je.  Dwa prze­
ciwne wojska nad brzegiem rzeki Que-
r e n z a , hrabia Luchana  liczył 30,000 a Maro- 
to 15.000 ludzi.

— Konstantynopol 2 Kicietnia. —
(Z  listu prywainegoj. Te rn z  nie potrzeba 

juSs wymowy, oby sułtana sklunić do zaprze- 
atonia przygotowań do wojny. Tyle teraz 
nieszczęść cięży nad nnszą stol icą,  ze kwe> 
stya polityczna wtyl ustąpić musiała. Za j a ­
dli we choroby, t łumami porywają mieszkań­
ców, i nie ma prawie ani silnego domu,  a- 
ni jednej rodziny, klomby nie opłakiwała 
straty jednego lub więcej członków; szcze­
gólniej znakomita jest  śmiertelność mięnzy 
poloznicimi i dziećmi. W malej Azyi s z e ­
rzy się mor ,  i obawiamy się bardzo żeby na 
wiosnę nie przeniósł się do stolicy, W arse­
nale i w armii taury jskiej  wstrzymano wszyst­
kie roboty. Po większa jaszcze nasze złe po­
łożenie niepewność względem t ra k ta tu ,  bo 
przez to handel unada.

uozmaitoiśfi.
E g ip t i  Mehmed A li.

dal«zy}.

Pasza j e s t  prawie jedynym posiadaczem 
gruntowym i kupcetn pożytecznych płodów w 
zwoini kraju.  Sądzimy, żo ani jeden Egip-  
cyanin wyjąwszy kilku najznakomitszych o- 
sób jego dworu,  nie posiada ani j ednego m o r ­
ga ziemi; ci nnwet ostatni posiadają tylko 
grunta dożywotnie. Kapitan Scot t ,  który 
chciałby bronić niekiedy przynajmniej błędy 
rządu egipskiego,  mów ; cWielkiem ziem 
które uciska ten kraj i szczególniej szkodli­
wie wpływa na przemysł,  jest  konieczność 
W której  mę widzi pasza, uczynienia się j e ­
dynym posiadaczem gruntu .» A na czem po­
lega  ta konecznosć? Na  charakterzo i sto-

Cniu umysłowego ukszt»łcenia mieszkańców, 
torzy prawie wszyscy nie dość mają  oświe­

cenia al>y mogli zasłużyć nn zaufanie,  ci zaś 
którzy dostateczne posiadają wiadomości, 
zbyt  są młodzi i nie mogą  wywierać wpły­
wu na lud. Trzec ia  k lnssa ,  Fellahów, gdy­
by posiadała z iemię ,  t j l eby tylko uprawiała 
i l e  potrzebują do życia. Któż zatem, słowa 
su pana Scott, z większa korzyścią dla kraju 
mógłby  posiadać wszystkie grunt a ,  j a k  sam 
paszuł r T e  same dobroczynne widoki bez- 
wątpienia skłoniły go do uczynienia się je-

neralnym dzierżawcą i kapc».n Egiptu.  I  
takiego postępowania broni pan Scott*, w ta 
słowa: Sądzę przeto,  żo system monopolów 
przyjęty przez paszę najpomyślniejszym będzia 
dla kraju,  dopóki oświecenie i t. d.»

Te n  system rządu,  przynosi w Egipcie W 
dobrych latach około 22 milionów dolarow, 
chociaż ludność nie wiele więcej liczy ja k  3 
miliony dusz ,  i chociaż wywóz towarów z 
kraju zaledwie wynosi 8,500,000 chociaż w 
całym kra ju  nie ma rękodzieł  i mieszkańcy 
na najniższym prawie stopniu ludzkińj nędzy 
ctoją. Skutki  tego porządku rzeczy okazu ją  
się wszędzie,  w przerażającym niedostatku 
mieszkańców.- W  ostatnim roku Egipt  był 
zagrożony głodem,  i jeśli  się nie mylimy; 
wprowadzono zboże z Odessy; w tym roku  
jeśli raparta  nie s ą  fałszywe można spodzie­
wać się takiego satnego wypadku. Wie lk i  
użyźnicie! Egiptu,  N i l ,  nie okazał  się ninińj 
skąpym j i k  kiedykolwiek,  i tylko w uc iska­
jących krokach rządu szukać t r zeb i  p rzy­
czyny która spichrz zbożowy dawnego swia-  
ta w nieurodzajną pustynię zmienić może.

Opieki  praw w lakiem znaczenia j a k  my 
ten wyraz rozumiemy, nie można znalesć w 
Egipcie.  Żadnego człowieka osoba ani w ła ­
sność nie jest  na jeden dzień bespieczną,  
j ak  to w ogóle w całej Turcy i  teorya rządu  
i piaktycziia administracya z sobą  wprowa­
dziły, że życia chrześcian tak  było niepew- 
nem jak  tylko przy bezkarnej  chciwości , łu.  
pu z jednej  Ltrony, a bezbronnej  słabości z 
drugiej; miejsce mieć mogło. Zwycięzki  
Mehmed i j ego następcy, po upadku K o n ­
stantynopola dawno j a z  przyjęli tę zasadę, 
że życie zwyciężonych należy do zwycięz­
ców, że jednak chrześcianscy rajaso wie ćmo- 
żni) mogą  co rok okupywać bespieczeństwo 
swoje pewną oplaią pieniężną. T o  je d n ak ­
że- bytu tylko tyniczasowetn postanowieniem, 
które dozwalało rządowi  postępować podług 
upodobania z jego nowemi poddanemi. Z a ­
sady te wiernie zostały wprowadzone w 
użycie.

W Nikosia,  stolicy Cypru,  zostaliśmy g o ­
ścinnie prz^jętemi w klasztorze greckim ra-  
zydencyi biskupa |  szanownego męża, k tó r e ­
go bardro szacują na całej wysp.e. M ów i­
liśmy z nim Tvi.de, szczegójniej o prawach 
tureckich i położeniu tureckiej  ludności. O -  
powiadał nam,  ze zeznanie chrześcijanina 
przeciw Tur kow i  nie bywa w żadnym s ą ­
dzie przyjmowanym, i *.* ich bespieczeństwo 
suleży zupełnie od osobistego harekto-
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ru  naczelnika Wyżsi  urzędnicy sądowi tu­
reccy, zwani Kademi ,  wybierani bywają w 
Konstantynopolu s po m ię dzy  prawników (U-  
l . mahs j  i rozsyłani na cale państwo. W y r o ­
ki  ich , w razach,  w których chrześcijanie 
u>ają udział,  nią u legają żadnemu odwołaniu 
i j akby chciano ich podbudzić do niesprawie­
dliwych sądów, przeznaczono im dziesiątą 
część opłaty wyrokiem przeznaczonej .  Pyta 
Jiśmy aię biskupa czy nie byłoby dla Greka 
ŚiodkB uchylenia aię od wyroku Kadego,  
w raz ie ,  gd;by  wyrok ten był zupełnie n ie ­
sprawiedliwy? odpowiedział: Żadnego!*

liii wet w zamym Konstantynopolu łatwo 
odkryć imżnB niedokładności systemu t u ­
reck iego ,  chociaż wpływ jaki  chrześci jań­
stwo wywiera tu na ten system i osobisty 
charakter  sułtana,  znacznie przykłada się do 
jego ulepszenia.

Między godnościami dworskiemi liczy się 
miecznik i dawniej  nie hył to sam tytuł,  nie­

dawno jeszcze dziennie ścinał  on po 40 głów. 
Kapudan Pasza ma także prawo rozrządza­
nia życiem swojego orsznku,  a nawet jak  
mówią i ludności floty. Niedawno zginął  mu 
ulubiony naszyjnik , rozgniewany pasza j e ­
dnego z swoich służących kazał  rzucić w 
Bosfor,  a drugi, mn własną ręką  rozstrzaskal 

łowę wystrzałem z pistoletu. Sułtan miał 
yć bardzo oburzony dowiedziawszy się o tym 

postępku Kapudana Paszy.
Dokończenie nastąpi.

P R 7.YJKCIIAI.I  n o  KKAKOWA-
ihl dnia 15 do dnia 16 Maja.

l \o i le r  A ndrzej ,  Zdnuowsiił  S t .  ob . ,  Aloxnn Jrowi-  
c*owa l i r ,  Skorzew ski Leon ob..  D rozdow sk i  J ózef  
ob., 3  Polski; — liarisini Paweł konsul ccs.  ros. z 
W ie d n ia ;  —  Manier W ik to r ,  z Paryża.

W yjechali z Krakowa.
Rym lel  Lcc-p. Katerla ol>., K -ss in i  P aw eł kom.al. 

Berliński S t . ,  do Polsfci.

Jiro  214. D . S .
8EKRPTARZ JENEHALNY SENATU RZĄDZĄCEGO

W olnegb M iasta K rakow a  i Je go  Okręgu.
Stosownie do  postanowieniu Rządzącego 

Sena tu  pod d n i e m  13 n i a j a  r. b. do.Xi .2601 
D .  G S. ZBpadłegp; Sekre ta rz  Jlny S e n u tu  o- 
g lBiza niniejszym k o n k u r s  riB posadę Inspek­
tora Przychodów Niestałych o b e c n i e  w a k u ­
j ą c ą ,  do  k t ó r e j  p e n sy a  wras z k o sz t a m i  kan -  
cellaryjnemi i utrzymaniem koniB w s . inmiB 
złp. 390Ó e tB tem j e s t  przekBZBną.  Mający 
chęć ubiegania się o uzyskanie rzeczonńj po­
sady, zechcą podaniu s w e  opa t rzona  w dowody 
kwalifikacyjne w przeciągu dni 14 nB r ę c e  
podpisanego z łożyć,  po upływie bowiem t e r ­
m i n u  tego k o n k u r s  z a m k n i ę t y m  tozianie.

. Kraków dnia 15 niBja 1839 r.
DAr o w s k i .

Dnia 17 nmja b. r. w piątek o godzinie 
10 r a n n i j  przy ulicy Świeckiej  w Krakowie 
W Jomu pod Nr.  330 nB dole w exekucyi 
i , a o  w e j ,  sprzedane zostaną przez l icytacyą 
obrazy różne,  komody, szafy, stoliki, kuferki ,  
suknie i ł ó ż k a  zaraz zb gotową zupla 'ę  w mo* 
necie srebrnej  courrant.

Kraków dnia 10 ma|a 1839.
S ko rczyń ik i  Kom Sąd.

t

A r o  2015.
DYREKCYA POLICYI 

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  jego  Okręgu, 

Poda je  do wiadomości ,  iż dnia 12 b. m. 
ztiguLioną Zustala  ks iążka  do n a b o ż e ń s t w a  
w aksamit  ponsowy oprawna ,  z l i terami E .  
K. z metalu i innetiii ozdobutni oznaczona, 
w futerału z ciemno - bronzowego safianu, ca­
la pi sana;  ktoby przeto takow ą znalazł ze.  
chce złożyć w Dyrekcyi 1'ulicyi, za co o d ­
bierze  nadgrodę.

Kraków dnia 14 maja 1839 r .
Dyrektor  Policy i 

G u t h . 
Se kre ta rz ,  Kaniewski.

A. B E R G E R
zamieszkały na Kazimierzu po N n  ru 75, po­
siada sposón i pewien gatunek korzeni za* 
pomocą których można myć owca do biało* 
śpi śniegu,  co za pamierną  cenę sprzedaje.

Douiesieiiie IJriędowc*
j .

Doniesienia prywalne.


